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UlarczKi w obszarze granicznym Galicyi środkowej.
(Tel. c. k. B iu ra  koresp.)

Wiedeń, 8 sierpnia.
Gdy w zachodniej Galicyi wojska nasze zwycięzko 

wtargnęły na terytoryum nieprzyjacielskie i zajęły 
Olkusz i Wolbrom, obszar graniczny Galicyi środko­
wej był terenem licznych mniejszych utarczek. Natych­
miast po wypowiedzeń: u wojny mniejsze oddziały kon­
nicy nieprzyjacielskiej usiłowały przedostać się przez 
granicę, jednakże przeciwatak naszego wojska, w szcze­
gólności konnicy, udaremnił to i Kosyanie zostali wy­
parci na teren rosyjski.

< o d  ? o d w o ł o c z y s k a m l ,
(Tel. c. k, Biura koresp.)

Wiedeń, 8 sierpnia.
W Galicyi wschodniej na podniesienie zasługuje dzielna 

obrona Podwołoczysk„ który to posterunek trzymał się przez 
cały dzień pod ^oazą porucznika Manovardy przeciw zna­
czniejszej sile nieprzyjacielskiej. Poległo dwóch naszych żoł­
nierzy, a trzech jest rannych, podczas gdy po stronie przeci­
wnej poległo dwudziestu.

1 t!?al§f Piief If̂ lilOSliSICio
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 8 sierpnia.
Dzielną była postawa naszych żołnierzy w  pobliżu Nowo- 

sielicy, na granicy Bukowiny. Wachmistrz żandarm em  Gai a 
wpadł z oddziałem na ufortyfikowane miejsce Mogiłę i po 
ndałym ataku na kozaków zdobył je. Nieprzyjaciel otrzymał 
posiłki w postaci sotni kozaków, którym Gaja stawił dzielnie 
czoło i utrzym ał się na pozyeyi.

b i l i  Zalecie Leodyum przez Niemcy,
f  7i”, i. (T e 1 e g  r. c. k. B i u r a  k o r e s p . )

Berlin, 8 sierphia. 
Biuro W olffa donosi o zajęciu Leodyunr
Skoro powiększono oddziały, które przedsięwzięły najazd na Leo- 

tfyum, atak znstał przeprowadzony. Wczoraj o godz. 8  rano była tw ie r­
dza w  ręku niemieckiem.

m i r  PiDsyan
z Scsnowca.

^  • -C-- i. ( T e l e g r .  „N.  R e f . “)

W ie d e iE , 8 sierpnia. 
aReichspost* w Nrze 368 zamie­

szcza z S o s n o w c a  następu  i ące in ­
fo rm a c je  :

Gdy we czwartek, 30 lipea, do­
wiedziano się tu ta j o rozkazie m o­
b ilizac ji w A ustry i, pouciekali 
potscy i nremieccy robołniry 
s tą d  do A ustry i i Niemiec, aby nie 
byli zmuszeni w stępow ać w szeregi 
rosyjskie.

W niedzielę o godzm ie 4-tej rano  
nys adzili Rosyanie w uowie­
trze most kolejowy między K a­
tow icam i i Sosnowcem , lecz zni­
szczona została ty lko połowa m o­
stu. Żołnierze rosy jscy  zburzyli 
następnie dworzec kofcjowy, 
pow yryw ał szyny, spalili b u d y ­
nek cłowy i cofnęli się ku 
Częstochowie.

Poddan i austryaccy  i niemieccy 
W} jechał* do Mysłowic wozami.

W nieózieię no połuanii. 
wojska niemieckie zajęły So­
snowiec.

U sposobienie w śród Polaków, p o d ­
dan y ch  rosyjskich, jes t bardzo  pa-

tryotjm zne. O św iadczają wszyscy, 
że T9od żadnym warunkiem 
przeciw ANsfr.yi walczyć nie 
będą. Na polu bdrwy rzucą k a ra ­
biny, m b ew entualnie zwrócą się 
p rz e rw  Kosmanom.

Otiiirót Rosnan z srnilca.
(T e 1. „N. Ref.“ )

Wiedeń, 8 sierpnia.
„Rcichspost“ donosi w  numerze 3(37 pod 

daią 4 b. m. następujące szczegóły o wycofa­
niu wojsk rosyjskich z Królestw a Polskiego:

W ojska rosyjskie cofnęły się w kierunku 
do Kielc i ty lko małe oddziały kozaków zosta­
ły  w Słomnikach, lecz i te gx>towały się do od­
wrotu. Odwrót Rosyan był tak  niespodziewa­
ny, że nie mieli czasu wziąć rekru ta  ze wsi 
granicznych. Nadto zawcześm e zniszczono linię 
kolejową, tak , że musiano zostawić zarekwiro­
wane bydło, co włościanie z w ielką powitali 
radością.

Z Brodów donoszą, że wojsko rosyjskie co­
fnęło się z nad granicy, pozostały tylko drobne 
wywiadowcze oddziały kawaler}'i.

W  W arszawie panuje ogromna drożyzna. — 
Zwłaszcza ceny węgla doszły do niebywałej 
wysokości, gdyż R os/an ie zabrali z sobą cało 
zapasy węgla. Ludność polska zachowuje się 
zupełnie spokojnie w nadziei, że A ustrya sta­
nie w obronie polskich interesów.

pon B e l M m
-p ry- (Teł. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 8 sienmia.
O dzielnym czynie m arynarza flotyll Duna- 

jowej donoszą z połudn. terenu wojny: Pod- 
i ły n ą ł on na odległość 20 m etrów do brzegu 
w łodzi i zabrawszy ze sobą trzy kilogramy 
ekrazytu, przedostał się na brzeg, gdzie pod­
łożył m in ę  pod pozycye nieprzyjacielskie, po- 
czem zapahł ją lontem. Sernowie rozpoczęli na 
niego bardzo szybki ogień. Marynarz dopadł 
jednakże łodzi, sicąd otwarto już na strzela­
jących do niego ogień ł czterech zabito.

(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 8 sierpnia. 
Tria Paryż i Rzym nadchodzi następujące 

zawiadomienie urzędowe:

Wczoraj rano najechat anyiel 
ski krążownik „Amshion" na mi­
nę poflwedną i zatonął. 131 osób 
z załogi straciło życie. 152 ludzi, 
w  tem kapitana i 16 oficerów, 
uratowano.

Telefoniczne I łelegronczne

caMoiiiEfti JCB2J Bf fornir
z dnia 7 sierpnia.

Hr. Tisza w Wiedniu.
Wśedbń. Prez-.der.t ministrów h r. Tisza przy­

był ta  wczoraj z Budapesztu.

Wstrzymanie komunikacji telegraficznej.
Wiedeń. Urzędowo donoszą, że k o m u n i k a -  

c y a  t e l e g r a f i c z n a  m . ę d z y  A u s t r y ą  
a W i e l k ą  B r y t a n i ą ,  F r a n c y ą  i B e l ­
g i ą  z o s t a ł a  w s t r z y m a n a .

0 zatrudnianie młodzieży.
Wiedeń. „W iener Ztg.“ ogłasza reskrypt mi­

nistra oświaty, dotyczący jak  najiutenzywniej- 
szego zaangażowania młodzieży szkolnej w dzia­
łalności dla celów ogólnej użyteczności, tudzież 
w  opiece nad dziećmi, pozostałemi bez dozon. 
Przede w szystkiem chodzi o pomoc młodzieży 
przy pracach rolnych, tudzież pracach na poili 
huaianitarnem. Aby sit; to odbywało planon . 
mają kierownictwa s z k ó I i  nauczyciele twórz < 
organizacye młodzieży ad hoc, grupować int -  
dzież odpowiednio przy pracy i  dozorować ; 
Zwłaszcza co się tyczy dzieci, które pozost;f> 
bez opieki, przypada nauczycielstwu ludoweim: 
zadanie skupiać około siebie te  dzieci i zatri 
niać je w lokalach szkolnych. Reskrypt wzy 
Radę szkolną krajową do wystosowania o 
wiedniej odezwy od całego nauczycielstwa 
młodzieży szkolnej, tudzież do udzieler 'a  w si. 
zówek władzom szkolnym, następnie do wysis 
sowaoia apelu do nauczycieli, n eobecnych a nie 
powołanych do służby wojskowej, aby natych­
miast powrócili i działali w wyż wymienionych 
kierunkach. W końcu wspununa reskrypt o mo­
żliwości puwołania kursów skautowych do tych 
celów.

Po zajęciu Leodyum.
P ra g a . G dy w iadom ość o zajęciu Leodyum 

podały nadzwyczajne wydania dzienników, wiel­
kie masy ludności niemieckiej i czeskiej pocią­
gnęły przed konsulat niemiecki i zaintonowały 
tam hymn państwowy w obi? językach. Dwaj 
mówcy wygłosili mowy, jeden czosKą, d-ngi 
niemiecką, poczem obaj udali się do mieszkania 
konsula, który podziękował za manilostacyę 
i  obu mowcom podał rękę. Manifestanci wznieśli 
potem okrzyki na cześć cesarzy Franciszka Jó­
zefa i Wilhelma. Potem udano się pod pomnik 
Radeckiego, gdzie ks. W acław Euzebiusz Lob- 
kowitz wygłosił mowę w obu językach krajo­
wych Stąd udali się manifestanci pod namie­
stnictwo. G ly  ks. Thun ukazał się w oknie po­
witano go okrzykami: „Hoch!“ i „Slaya!" Na­
miestnik wzniósł okrzyk na cześć naszych dziel­
nych żołnierzy. Taka ssma m anifestacja odbyła 
się przed komendą korpuśną.

dnia, natom iast znajdują się tu ta j jeszcze am­
basadorowie Anglii i Francyi, z którem i pań­
stwo niemieckie stoi na stopie wojennej.

Stosunek Auątro-W ęgier do obu tych państw, 
z którem i sojusznik prow.i-dzi wojnę, trudno do­
tychczas jasno określić. Gdyby, ze względu na 
sojusz austryacko - niemiecki, miano „ipso fa­
cto11 uważać ten stosunek za wojenny, nie mo­
gliby ambasadorowie Francyi i Anglii bawić 
dłużej w Wiedniu j  na odwrót, musiałby amba­
sadorowie austr. w Paryżu i w Londynie otrzy­
mać paszporty. Niejasność i niepewność nie­
długo potrwać mogą, a  jako nieprzychylną 
przepowiednię uważać należy niesłychanie bru­
talne postępowanie ludności i wdadz francus­
kich wobec obywateli austriack ich . W ładze I 
odmówiły naw et ochrony generalnemu konsu­
lowi austryackiem u w Paryżu, gdzie naw et wy­
gładzają obyw atel’ austryackich, podczas gdy 
z Austryi dotychczas żadnego cudzoziemca 
nie wydalono, jeśli nie występuje w roli agi­
ta to ra  państw a wrogiego.

Do dnia dzisiejszego pięć wielkich mocarstw. 
Anglia, Francya, Niemcy, Rosya i Austro-W ę- 
gry — i dwa małe państwa, Serbia i Belgia — 
są w wojnie, ale lada dzień może się liczba 
państw  wojujących zwiększyć. (Już tę  liczbę 
zwiększyła Czarnogóra. Przyp. Red.). Turcya 
zmobilizuwana, toż samo Rumunia, H olandia, 
Dania, Szwecya > Norwegia —  wszystkie je­
dnak proklam owały dotychczas neutralność. 
Dziwne itanowisko zajm ują Włochy. D onie-: 
sienie „Trybuny11 o rzekomych uchwałach ra ­
dy ministrów otwiera różne możliwości. Nie­
spodzianką jest na wszelki w ypalek , że W ło­
chy, które zawdzięczają swój rozrost i rozwój 
tylko trójprzymierzu, teraz -wysilają się na  ta ­
ką interpretacyę trak ta tu  sojuszowego, która- 
by je zwolniła od obowiązku spieszenia z po­
mocą zaangażowanym w wojnie sojusznikom.

Ale nie m nirjszą i to bardzo przykra niespo­
d z ianką 'by ło  stanowisko Anglii. Tradycye 
i wysoka kultura angielska kazały raczej przy­
puszczać, że potężna flota Anglii nie udzieli 
*wego poparcia Franc>i, k tó ra z niechęcią i 
tylko z obowiązku sojuszowego dała się wcią­
gnąć w wir wojny. Dopiero teraz okazują się 
w całej pełni jaskrawości, smutne następstw a 
sojuszu republiki francuskiej z Rosyą absolu­
tną. Czy Anglia coś skorzysta z wojny, wypo­
wiedzianej Niemcom, jest bardzo wątpliwe. 
O losach dreadnoughtów trudno czynić prze­
powiednie, ale jedno jest pewnem, że handel 
światowy Anglii wiele ucierpi i niepowetowane 
poniesie szkody. R yw alizacja polityczna i han­
dlowa Stanów Zjednoczonych znajduje teraz 
nową podnietę. Już dziś handel światowy Sta- 
tów Zjednoczonych prześcignął handel angieel- 
-ki. Podług staty styk i urzędu handlowego w 
Berlinie, handel morski Stanów Zjednoczonych 
przedstawił w roku ubiegłym wartość 8.286 
milionów marek, handel Anglii zaś 7.526 mi- 
lionów. Teraz S tany Ziednoccone zagaruą zno­
wu wielką część handlu, będącegc podstawą 
mpcryum angielskiego.

’ nę urasta  potwornie do absurdn L udde  w płotknrh 
aresztują i uśmiercają innych. Tak zaraz w pierw- 
dniach wojny uśmiercono jednego z kapitanów 30 
pułku piechoty, aresztowano jednego z postów, are­
sztowano w Złoczowie prof. Szymona Trusza, co 
wszystko jest nieprawdą. Nieprawdzi ero je s t rów­
nież doniesienia o aresztowaniu ks. kanonika Da- 
wydiaka.

Tych parę przykładów niechaj będzie przestrogą 
dla publiczności, aby nie dawała posłuchu pokątnym 
w biciem , które sieją jedynie rozdrażnienie, zdener­
wowanie i popłoch. A właśnie w tej cnwiii należy 
się opatrzyć w rozwagę i cierpliwość! P lo taa i po­
płoch są najgorszymi doradcami w tak  poważnym 
jak obecnie okresie!...

Z humbugów wojennych. W  Buaapeszcie już 
przed kilkunastu dniami ogłoszono wiadomość o za­
jęciu Belgradu.

Apteki fwuwskie. Ze względu na brak perso- 
nalu aptecznego, który w większej części powołany 
został do służby woiskowej, tem samem przeciąże­
nie pracą samych aptekarzy, a również i wyczer­
pywanie zapasów aptecznych, gremium aptekarzy 
zażądało od Nam iestnictwa zezwolenia: a) otw iera­
nia aptek o godzinie 8 rano i zamykania tychże 
o godzinie 8 wieczorem; b) ograniczenia służby 
nocnej w ten sposób, ażeby w tych miejscowo­
ściach, gdzie jest więcej, aniżeli jedna apteka, peł­
niono służbę nocną naprzem ian; c) wydawanie to 
ków w nocnej porze ograniczyć do nagłych wypad­
ków i  tylko na recepty przez lekarzy w nocy za 
pisywane.

Również odniósł się zarząd gremium w drodze 
telegraficznej ao m inisterstwa wojny o zezw-olenie 
dowozu towarów aptecznych ze względu na po­
trzeby zaopatrzenia arm ii i chorej publiczności.

N iezwyko odznaczenie Polaka. Di Klemen­
siewicz, pryw atny docent uniw ersytetu lwowsk ego, 
otrzymał —  jak  donoszą z P aryża —  4i)00 fran­
ków stypendyum imienia Curie z zapisu Carne- 
giego. J e s t to zgoła niezwykłe odznaczenie.

Zamordowanie małżonków Cail!aux. Z W iednia
nadchodzi wiadomość, że osoby przybyłe tu z P a­
ryża tw ieidzs, iż małżonkowie C aillaur zostali 
przez syna red. Calm ette'a zamordowani.

Mianowanie „W iener 7 tg  “ ogłasza: Ce?arz za­
mianował starszego radetj rachunkowego Ju lian a  
SieczyLskiego dyrektorem rachunkowym ad perso- 
nam w statucie cyrekcyi dóbr i lasów państwo 
wych.

Położenie w Lubelskiem.
Od jednego z poważnych obywateli, mające­

go rodzinę pod Dęblinem (Iwangród), otrzymu­
jem y nast. informacye o sy tu ac ji w Lubel­
skiem i okolicy toj twierdzy: 

j Rosyanie koncentrują się w Iwangrodzie, 
| zmobilizowawszy ludzi i konie w promieniu 2a 

mii od Dęblina. Dośrodkoweml marszami ścią­
g a j  oni swoj“ siły do tw ierdzy iwan grodzki ej, 
w drodze jednak p p w ie  wszyscy przemocą zmo­
bilizowani, zbiegł** zabierając z sobą także 
część koni. W miasteczku Irena, znajdującym  
się pod samą twierdzą, panuje panika. Zdaje 
się. że +wierdza iwangrodzka, położona przy 
ujścL W ieprza do W isły, będzie chwilowym 
punlRem koncentracyjnym  w odwrocie dla 
wojsk rosyjskich.

Załoga twierdzy iwangrodzkiej w zwykłych 
czasach liczy około 5 tysięcy ludzi.

Wojna.
*(Korespondencya „Nowej Reformy". —  Spó­
źniona z powodu zmian w  rozkładzie jazdy  

kolejowej).
W iedeń, 6 sierpnia- 

Dziś A ustrya ofieyalnio wypowiedziała woj­
nę Rosyi. Oficyalnie więc znajduje się więc mo­
narchia austro-węgierska tylko z dwoma pań­
stwami na stopie woiennej: z Serbfą i  z Rosyą. 
Tylko zastępcy dyplomatyczni tych dwóch 
państw  otrzym ali paszporty i  wyjechali z Wie­

m o m m .
K r n i L Ć w ,  8 sierpnia.

f  Marcin Wróblewski. Dzisiejszej nocy na s ta - 
cyi kolejowej Płabzów, naczelnik tej s tac ji, inspe* 
ktor kolejowy Marcin W r ó b l e w s k i ,  został prze* 
jechany przez pociąg. Ś. p. "Wróblewski był w 
ostatnich czasach przedenerwowany i przemęczony 
pracą; to, zdaje się, było przyczyną przypadku któ­
ry  spowodował jego przedwczesną śmierć. Nie spał 
już kilka nocy. Około godz. 1 w nocy szedł z je ­
dnego końca dworca na drugi, między torami, upadł 
i przejechał go nadbiegający woz.

Ś. p. radca "Wróblewski, jeden z najzdolniejszych 
1 bardzo cenionych urzędników dyrekcyi krakow­
skiej, ohjął swoje trudne i odpowiedzialne stano­
wisko na st-acyi w Płaszowie przed dwoma miesią­
cami zaledwie. Był w sito wtoku, liczył bowiem 
dopiero 50 rok życia. Osierocił żonę i  sześcioro 
dzieci.

W powodzi plotek. Czytamy w dziennikach 
iwowskicn- Tysiące wersyj i  pogłosek, krzyżuje się 
obecnie nieustannie. W  największym sekrecie oba­
wa, czy domysł, powtórzony przyjacielowi, w godzi-

Zmarli.
Helena z Cywińskich hr. P o t o c k a  zm arła we 

Lwowie w 58 tokn życia.
W  Kamionce Strum iłowej zm arł dr Maryan 

K r ó w c z y ń s k i ,  sdw okat ki ajowy, były długo­
letni prezes „Sokoła", w eteran z r. 1863, prezes 
ochotniczej straży ogniowej, członek wydziału Rady 
powiatowej i zastępca burm istrza m. Kamionki S tru­
miłowej, w 6H roku życia.

Odjazd kensu!? rosyjskiego 
ze Lwowa.

Czytamy w „Kuryerze Lwowskim" w wyda­
niu wieczumem z 6 b. m.:

Dziś o godz. pół do piątej przed dom, w któ­
rym mieszka lwowski konsul rosyjski przy ul. 
Jasnej, zajechały trzy  wojskowe automobile. 
W pierwszym pomieszczono służbę konsula, w dru­
gim siadł konsul z żoną, na trzeci automobil 
zapakowano kufry z dokumentami. Następnie 
do automobilów wsiadła asysta wojskowa i ru­
szono szybko z miejsca. Licznie zebrane tłumy 
publiczności zachowywały się wcale nie agre­
sywnie, manifestowały jeanak wesoło swą „sym- 
patyę“ _dla car^u , wołając konsulowi na odie- 
zdne: Życzymy Port-Artura! Życzymy Mukaenu! 
Laojanu! i t. p.

Tak p’'zepowiadano konsulowi na drogę bieg 
przyszłych wypadków.

Odpowiedzialny redak to r i w ydaw ca.

H k h a S

^ a d e s t a r . e ,
(Artykuły w tym  dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

t f i n f e j s z e m  pozwalam sobie donieść P. T. 
PabLczności, że po powrocie z Zakopanego 
rozpoczynam koncertować z artystycznym ze­
społem w K a w i a r n i  T e n t r A lu e ]  od sobo­
ty 8 go s*erpu"a codziennie od godziny 9-ej do 
1-ej w nocy.

Bolesław Kopystyński.

2  drukami Literackiej w Krakowie, ni Jagiellońska J 0.

M A L I N O W S K I E G O
WARSZAWSKIE

MYDŁO A LK A LIC ZN E
LlCZNiCZE 8773 8b 0

JED Y N E NA PORĘ LETNIĄ DLA OSÓB 
Z TŁUSTĄ CERĄ, SKŁONNĄ DO WĄGRÓW.

Oo nabycia wszędzie w  came 60 hal.
Rządca drukami L. K. Górski,



ukazuje sie obecms

9

Numer ten nabywać można w Ekspedycji 
„Nowej Reformy11, przy ulicy św. Anny 1. 3.

Wejście z podwórza.

Wreszcie
•  • ecior.
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‘ BSiiS&ł

Z  druCarri L ite rack ie i w K rakow ie, u ł .lasie liońska 10 .
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L  K . G órski,
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